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Bóg zapłać za wszelkie wyrazy wsparcia funkcjonowania naszej parafii!  

Poniedziałek, 2.02 - Ofiarowania Pańskiego  
7:00 + Stanisław CZEPIEC 
9:00 + Anna, Tadeusz JAKUBIN SCY 
18:00 + Wanda MAŁECKA 
 

Wtorek, 3.02 - św. Błażeja 
7:00 + Bólesław ZAJĄC 
18:00 W 14 r. uródzin Mac ka z prós bą  
 ó Bóz e bł., ópiekę MBNP i pótrzebne 
 łaski dla ródziny 
 
 

Środa, 4.02  
6:30 JUTRZNIA 
7:00 + Jan PIROWSKI 
18:00 Nówenna dó MBNP 
 

I. Czwartek, 5.02 - św. Agaty 
7:00 + Jan PIROWSKI 
7:00 - 18:00 ADORACJA 
18:00 Za kapłanó w i ó pówółania kapłan skie, 
 zakónne i misyjne 

I. Piątek, 6.02 - św. Pawła Miki i Towarzyszy 
7:00 + Jan i Dóróta ADAMCZYK 
18:00 Wynagradzająca za grzechy przeciw 
 Najs więtszemu Sercu Pana Jezusa 
 

I. Sobota, 7.02 
7:00 + Ryszard WO JCIK 
18:00 Wynagradzająca za grzechy przeciw 
 Najs więtszemu Sercu NMP 
 
V Niedziela Zwykła, 8.02.2026 
6:55 GODZINKI 
7:30 + Franciszek i Janina WALIGO RA 
9:00 + Werónika, Julian i Andrzej KORDAS 
10:30 + Kazimierz KADET w 5 r. s mierci 
12:00 Za Parafian. Sakrament Chrztu 
18:00 Dziękczynna z ókazji imienin Dóróty  
 z prós bą ó Bóz e bł., ópiekę MBNP  
 i łaskę zdrówia 
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błek. Pó Mszy wieczórnej — wspó lny ró z aniec. 
Z racji pierwszegó wtórku miesiąca, pó póran-
nej Mszy S więtej ódprawimy óstatnią nówennę 
przed peregrynacją figury s w. Michała Archa-
nióła z Garganó. 
 W pierwszą s ródę miesiąca módlic  się będzie-
my przez wstawiennictwó s w. Jó zefa. 
 W czwartek przypada wspómnienie s w. Aga-
ty. W tym dniu póbłógósławimy chleb, jakó znak 
Bóz ej dóbróci óraz wódę i só l, któ re chrónią 
przed niebezpieczen stwem ógnia. Z racji pierw-
szegó czwartku miesiąca — całódzienna adóra-
cja Najs więtszegó Sakramentu óraz ró z aniec  
ó gódz. 17.30 w intencji pówółan  kapłan skich  
i zakónnych. 
 W pierwszy piątek miesiąca pragniemy wy-
pełnic  prós bę Pana Jezusa ó módlitwę wynagra-
dzającą za grzechy nasze i całegó s wiata. Tegó 
dnia óbchódzimy ró wniez  wspómnienie s w. 

Pawła Miki i jegó Tówarzyszy, pierwszych mę-
czennikó w Dalekiegó Wschódu. 
 Spówiedz  w tygódniu przed kaz dą Mszą S wię-
tą. Dódatkówó w czwartek i piątek ód 17.00. 
 Odwiedziny chórych: w pierwszy piątek  
i pierwszą sóbótę miesiąca ód gódz. 8.30. 
 W pierwszą sóbótę miesiąca óddamy czes c  
Niepókalanemu Sercu Najs więtszej Maryi Pan-
ny. Pódczas pórannej Mszy S więtej będziemy 
módlic  się za małz en stwa prószące ó dar pó-
tómstwa, za matki w stanie błógósławiónym,  
ó ódpówiedzialne ójcóstwó óraz w intencji du-
chówej adópcji. Wieczórem zapraszamy na na-
bóz en stwó fatimskie, któ re rózpóczniemy Mszą 
S więtą ó gódz. 18.00. 
 Bó g zapłac  za dzisiejszą składkę przeznaczóną 
na pómóc mieszkan cóm Kijówa. 
 Wszystkim z yczymy s wiatła Bóz egó na dró-
gach códziennós ci. 

 

 

ANTYFONA NA WEJŚCIE  (Ps 106, 47)  
 
 

Ratuj nas Panie, nasz Bóz e, * i zgrómadz  nas  
z krajó w pógan skich, * abys my wielbili s więte 
imię Twóje * i dumni byli z Twójej chwały.  
 

(Só 2, 3; 3, 12-13)  
Czytanie z Księgi proroka Sofoniasza  
Szukajcie Pana, wszyscy pókórni ziemi, któ rzy 
wypełniacie Jegó nakazy; szukajcie sprawiedli-
wós ci, szukajcie pókóry, móz e się ukryjecie  
w dzien  gniewu Pan skiegó. Zóstawię pós ró d 
ciebie lud pókórny i biedny, a szukac  będą 
schrónienia w imieniu Pana. Reszta Izraela nie 
będzie czynic  nieprawós ci ani wypówiadac  
kłamstw. I nie znajdzie się w ich ustach zwódni-
czy język, gdy pas c  się będą i wylegiwac , a nie 
będzie nikógó, któ by ich przestraszył. 
 

(1 Kór 1, 26-31) 
Czytanie z Pierwszego Listu Świętego Pawła 
Apostoła do Koryntian  
Przypatrzcie się, bracia, pówółaniu waszemu! 
Według óceny ludzkiej niewielu tam mędrcó w, 
niewielu móz nych, niewielu szlachetnie uró-
dzónych. Bó g wybrał włas nie tó, có głupie  
w óczach s wiata, aby zawstydzic  mędrcó w, 
wybrał, có niemócne, aby mócnych póniz yc ;  
i tó, có nieszlachetnie uródzóne według s wiata 
óraz wzgardzóne, i tó, có w ógó le nie jest, wy-
ró z nił Bó g, by tó, có jest, unicestwic , tak by się 

z adne stwórzenie nie chełpiłó wóbec Bóga. 
Przez Niegó bówiem jestes cie w Chrystusie 
Jezusie, któ ry stał się dla nas mądrós cią ód Bóga 
i sprawiedliwós cią, i us więceniem, i ódkupie-
niem, aby jak tó jest napisane, «w Panu się chlu-
bił ten, któ się chlubi».  
 

(Mt 5, 1-12a)  
Ewangelia według  Świętego Mateusza  
Jezus, widząc tłumy, wyszedł na gó rę. A gdy 
usiadł, przystąpili dó Niegó Jegó uczniówie. 
Wtedy ótwórzył usta i nauczał ich tymi słówa-
mi: «Błógósławieni ubódzy w duchu, albówiem 
dó nich nalez y kró lestwó niebieskie. Błógósła-
wieni, któ rzy się smucą, albówiem óni będą 
pócieszeni. Błógósławieni cisi, albówiem óni na 
własnós c  pósiądą ziemię. Błógósławieni, któ rzy 
łakną i pragną sprawiedliwós ci, albówiem óni 
będą nasyceni. Błógósławieni miłósierni, albó-
wiem óni miłósierdzia dóstąpią. Błógósławieni 
czystegó serca, albówiem óni Bóga óglądac  bę-
dą. Błógósławieni, któ rzy wprówadzają pókó j, 
albówiem óni będą nazwani synami Bóz ymi. 
Błógósławieni, któ rzy cierpią przes ladówanie 
dla sprawiedliwós ci, albówiem dó nich nalez y 
kró lestwó niebieskie. Błógósławieni jestes cie, 
gdy wam urągają i przes ladują was i gdy z me-
gó pówódu mó wią kłamliwie wszystkó złe  
ó was. Cieszcie się i radujcie, albówiem wielka 
jest wasza nagróda w niebie». 
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 W s więtó Ofiarówania Pan skiegó, 2 lutegó,  
w Kós ciele Pówszechnym juz  pó raz 30. óbchó-
dzóny jest S wiatówy Dzien  Z ycia Kónsekrówa-
negó. Tó dzien  szczegó lnej pamięci ó ósóbach, 

któ re całkówicie ófiarówały swóje z ycie Panu 
Bógu. Zakónnicy, sióstry zakónne i inne ósóby 
kónsekrówane ódnawiają tegó dnia swóje s lu-
by, a w kós ciółach zbierane są datki na rzecz 
zakónó w klauzurówych. W Pólsce jest óbecnie 
pónad 29,8 tys. ósó b kónsekrówanych.  
 Szczegó ły na ten temat na: episkopat.pl 



 

 

 

 
 

 „Jezus, widząc tłumy, wyszedł na gó rę”. Będę 
kóntemplówał twarz i spójrzenie Jezusa. Zóba-
czę w niej przejęcie i tróskę. Jezus, widząc tłum, 
widzi kaz degó człówieka z ósóbna. Us wiadó-
mię sóbie, z e Jezus códziennie patrzy na mnie  
z miłós cią. Widzi kaz de móje zajęcie, zna kaz de 
drgnienie mójegó serca i nic nie umyka Jegó 
uwadze. 
 „A gdy usiadł, przystąpili dó Niegó Jegó ucz-
niówie”. Będę patrzył na ucznió w, któ rzy zbliz a-
ją się dó Niegó. Jak częstó zbliz am się dó Jezusa? 
Czy jest we mnie tęsknóta za Nim, za Jegó óbec-
nós cią? 
 „Wtedy ótwórzył swóje usta...”. Us wiadómię 
sóbie, z e Jezus códziennie ósóbis cie mnie nau-
cza: w Liturgii Słówa, w Eucharystii, w módli-
twie brewiarzówej, w katechezie... Przypómnę 
sóbie słówó, któ re w óstatnim czasie najbar-

dziej mnie póruszyłó? Jakie tó byłó słówó? 
 
 

 „Błógósławieni...”. Stanę pós ró d tłumu zgró-
madzónegó na gó rze. Zóbaczę Jezusa, któ ry 
patrzy na mnie. Przeczytam uwaz nie i pówóli 
kaz de z błógósławien stw. Któ re najbardziej 
dótyka óbecnej sytuacji mójegó z ycia? 
 
 

 

 Jezus widzi stan mójegó ducha i óbecną sytu-
ację z ycia. Czy pótrafi ę ją przyjąc  jakó Jegó błó-
gósławien stwó? Czy wierzę, z e Jezus ró wniez  w 
tej chwili mi błógósławi, z e pragnie mójegó 
szczęs cia. 
 
 

 
 

 „Cieszcie się i radujcie, albówiem wielka jest 
wasza nagróda w niebie”. Jezus przypómina mi, 
z e celem mójegó z ycia jest niebó. 
 
 
 

 

 W módlitwie kón cówej póprószę Jezusa  
ó wewnętrzną zdólnós c  ódnószenia dó Niegó 
wszystkiegó, có przez ywam na có dzien . Od-
dam Jezusówi mó j dzien , pówtarzając: „Wierzę, 
z e mi błógósławisz!”. 

 
 
 
 Dótychczas uwaz anó, z e nie byłó Mydlnicza-
nina, któ ry óbrał drógę kapłan ską. Rzeczywi-
s cie, ód 1951 róku, czyli ód pówstania parafii 
Mydlniki, najprawdópódóbniej nie byłó księdza 
póchódzącegó z naszej wspó lnóty. Najprawdó-
pódóbniej, gdyz  nie wiadómó, czy taka ósóba 
nie mieszkała tutaj w przeszłós ci, a pótem wy-
jechała - pódóbnie jak bóhater tegó artykułu. 
Okazuje się, z e któs  taki uródził się wczes niej 
niz  pówstała mydlnicka parafia. 
 Infórmacja zóstała uzyskana przypadkówó, 
pódczas zwykłej rózmówy z mieszkan cem Ba-
lic, panem Adamem Klimą, któ ry w swójej dó-
mówej biblióteczce pósiada ksiąz kę pt. 
„Duchówien stwó diecezjalne óraz człónkówie 
męskich instytutó w z ycia kónsekrówanegó  
i stówarzyszen  z ycia apóstólskiegó” (Instytut 
Statystyki Kós cióła Katólickiegó SAC, 2002).  
W tej publikacji, na strónie 796, znajduje się 
zapis: Pietrzyk Edwin, Urban OFM, ur. 4 lutego 
1926 roku, Mydlniki, diecezja krakowska (…). Ta 

wzmianka stanówiła impuls dó dalszych pószu-
kiwan  . 
 W księgach parafialnych ódnajdujemy datę 
naródzin Edwina Henryka Pietrzyka: 4 lutegó 
1926 óraz chrztu: 6 kwietnia 1926. Ródzice tó: 
telegrafista Jó zef (póchódzący z Zielónek) i Pe-
trónela (z dómu Orłówska, póchódząca z ókólic 
Rópczyc). Odnótówanó, z e mieszkali w budyn-
ku stacji kólejówej w Mydlnikach. S wiadkiem 
chrztu był maszynista kólejówy. Sakrament 
udzielił prawdópódóbnie ksiądz ó nazwisku 
S wiąder (nieczytelne).  
 Dzięki uprzejmós ci Archiwum Bernardynó w 
w Krakówie udałó się uzyskac  kilka kólejnych 
infórmacji. Edwin Pietrzyk mieszkał w Mydlni-
kach dó 1935 róku, pó czym przeprówadził się 
dó Przybó wki, półóz ónej w pówiecie krós nien -
skim. Szkółę pódstawówą óraz pierwszą klasę 
gimnazjum ukón czył w Jas le. W 1945 róku 
ósiedlił się w Krakówie, gdzie pódjął pracę jakó 
telegrafista PKP óraz kóntynuówał naukę. Tam 
w 1948 róku zgłósił się dó Bernardynó w. I tu 
wracamy pónównie dó mydlnickiej księgi 
chrztó w - jest ódnótówane póbranie zas wiad-

 

 
czenia w 1948 róku, zapewne pósłuz yłó w celu 
wstąpienia dó zakónu. 
 Pó z niejsze dzieje móz na znalez c  na słówac-
kim pórtalu nekrólóg.frantiskani.sk. Dó zakó-
nu wstąpił 25 sierpnia 1948 róku, pierwsze 
s luby złóz ył 26 sierpnia 1949 róku, a s luby wie-
czyste – 23 listópada 1952 róku. W zakónie 
przyjął imię Urban. S więcenia kapłan skie przy-
jął 21 maja 1955 róku.  
 Pó s więceniach studiówał Nówy Testament 
na Wydziale Teólógicznym Katólickiegó Uni-
wersytetu Lubelskiegó, uzyskując 9 stycznia 
licencjat teólógiczny. Następnie mieszkał i pra-
cówał w następujących klasztórach: 
• Warszawa: ód czerwca 1958 dó czerwca 

1959 – spówiednik i kaznódzieja, 
• Zakópane: ód czerwca dó wrzes nia 1959 – 
spówiednik i kaznódzieja, 

• Kalwaria Zebrzydówska: ód wrzes nia 1959 
dó czerwca 1963 – wykładówca Nówegó Te-
stamentu w Wyz szym Seminarium Duchów-
nym, magister klerykó w, 

• Krakó w: ód czerwca 1963 dó sierpnia 1966 – 
definitór prówincjalny, magister braci klery-
kó w, wykładówca Pisma S więtegó w WSD, 

• Kalwaria Zebrzydówska: ód sierpnia 1966 dó 
czerwca 1972 – wykładówca Pisma S więtegó 
w WSD, 

• Krakó w: ód czerwca 1972 dó lipca 1991 – 
magister klerykó w i aspirantó w (1972-1985), 
definitór prówincjalny (1981-1984), wykła-
dówca Pisma S więtegó w WSD (1972-1985), 

ójciec duchówny sió str bernardynek i admini-
stratór kós cióła s w. Jó zefa (ód lutegó 1985 dó 
lipca 1991). W latach 1982–1991 pełnił ró w-
niez  funkcję wicerektóra WSD. 

 W wieku 65 lat pódjął decyzję ó pracy dusz-
pasterskiej na Słówacji, gdzie ód lipca 1991 ró-
ku az  dó swójej s mierci mieszkał i pracówał  
w klasztórze w Trnawie. Tam pełnił przede 
wszystkim pósługę kapelana szpitalnegó, spó-
wiednika sió str zakónnych i kierównika duchó-
wegó w duszpasterstwie. 24 lutegó 2009 róku, 
dzien  przed S ródą Pópielcówą, trafił dó szpitala 
z pówódu óbrzęku nó g, có byłó óznaką pówaz -
niejszej chóróby serca. Zmarł wieczórem 2 
marca 2009 róku w szpitalu w Trnavie. Dóz ył 
83 lat, z czegó 60 lat spędził w zakónie, a 54 lata 
w kapłan stwie. 
 O. Urban Pietrzyk zóstał póchówany w Kra-
kówie, w gróbówcu Bernardynó w na cmenta-
rzu Rakówickim. 
 Na wspómnianej wczes niej strónie internetó-
wej jest dóstępne ró wniez  kazanie ó. Juraja 
Miha lyegó OFM wygłószóne pódczas mszy z a-
łóbnej w Trnavie 9 marca 2009 r.  (PW) 

  
 
 
Za dzieci cierpiące na nieuleczalne choroby 
Mó dlmy się, aby dzieci cierpiące na nieuleczal-
ne chóróby i ich ródziny ótrzymały niezbędną 
ópiekę medyczną i wsparcie óraz nigdy nie tra-
ciły sił i nadziei.  

 
 
 
 Pó Mszy S więtej ó gódz. 9.00 ódbędzie się 
zmianka ró z an cówa óraz będzie móz liwós c  
skórzystania z biblióteki parafialnej. Pó Mszy 
wieczórnej Wspó lnóta „Bliz ej Bóga” zaprasza na 
Uwielbienie Jezusa. 
 Od póniedziałku wracamy dó ódprawiania 
Mszy S więtych ó gódz. 18.00. 
 W póniedziałek przypada s więtó Ofiarówania 
Pan skiegó, pópularnie zwane s więtem Matki 
Bóz ej Grómnicznej. Msze S więte z błógósła-

wien stwem s wiec w naszym kós ciele ó gódz. 
7.00, 9.00 i 18.00. Tegó dnia óbchódzimy S wia-
tówy Dzien  Z ycia Kónsekrówanegó. Módlitwą 
óbejmiemy wszystkich, któ rzy óddali się na 
słuz bę Bógu i ludzióm w zgrómadzeniach za-
kónnych i instytutach s wieckich. Ofiary składa-
ne na tacę przeznaczóne są na wsparcie zakó-
nó w klauzurówych. 
 We wtórek, we wspómnienie s w. Błaz eja, 
czczónegó, jakó órędównika w chóróbach gar-
dła, pó Mszy S więtej ódbędzie się óbrzęd błógó-
sławien stwa s w. Błaz eja óraz pós więcenie ja-

 


